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s n u  m , Tsw. iim aceiflycziieflo  „Unitas“ w Krakowie
wyahedzi ras w miesiąc« w objętości 1—1 l/* arkusza draka.

-# o * -

A d r e s :  Redakcya i admin. „Kroniki farmaceutycznej“  —  Kraków, skrytka pocztowa 152. 

Redakcya rękopisów nie zwraca, a odpowiedzi udziela tylko za nadesłaniem znaczku pocztowego.

CENY OGŁOSZEŃ: -
Na okładoe: . . „Nadesłana“ :

Cała strona jednorazowo . . .  10 Kor. *  =  =  Za wiersz petitem 30 halerzy, rrrrj
Pół strony jednorazowo . . . 6 Kor. p całorocznem ogłoszeniu 10«/0, przy
Jedna czwarta strony jednorazowo 4 Kor. £  kwartalnem 5% opustu.
Jedna osma strony jednorazowo . 2 kor. ,u
Przy całorocznych zamówieniach odpowiedni ■: 1 rra Dla poszukinących posad ----

q opust. * słowo 5 halerzy.
Prenumerata dla nieczłonków Towarzystwa rocznie 12 kor. — Pojedynczy numer ,,Kroniki farm.“  1 kor.

—  — —
Wyrób krajowy polecony przez Świetne Iow. lekarskie krakowskie.

Z pomiędzy dziś znanych przetworów żelazistych jest najłatwiej strawnym 
i nie psującym zębów środkiem

Liquor Mangan o Ferri Peptonati
wyrobu aptekarza D. Matuli w  Podgórzu (Kraków).

Cena 2 K 40 h.
Polecany jako środek lekko strawny, pobudzający apetyt, w błędnicy, braku krwi, 

malaryi, zołzach, w kobiecych i nerwowych słabościach.
Paczka 5-kilowa z 30°/0 rabatem.

J u l i u s z  K l im k e l
W iedeś IX/4, S au lengasse  13 (w ejśc ie  od placu Sobiesk iego).

Kompletne u rz ąd z en ia  aptek i drogueryi. — H ajtańsze  
źró d le zaku p n a trw a ły ch  artyk u łów , jak: słoików  na m aści 
z porcelany, szkła brunatnego i steingutu, kroplomierzy w szystkich  
aystesnów, puszek blaszanych, korków, bibuły do filtrowania, w oreczków  
papierowych, kowert, tektur, kapsułek do proszków , naczyń drzewnych 

na strych i do materyalni.
Dla początkujących |mk. najdogodniejsze warunki spłaty.
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OMP.G.HELL&C
OPAWA — W IEDEŃ, BIBERSTRASSE 8.

r Tinctury i inne preparaty spirytusowe. 
Extracta suche i gęste — Extracta płynne.

Opłatki lecznicze,
do nich aparaty wszelkich systemów. — Szczególniej polecenia godny: -

Bonmarché, aparat do wszystkich wielkości
przy odbiorze opłatków gratis

Preparaty ze słodu — pierwszej jakości
specyalna marka: Maltosikat

Mydła Bergera, wyrobu G. HELL & Comp.
uważać na naśladownictwa!

Opatrunki we wszelkich opakowaniach 
Proszkowanie surowców i korzeni 

Pigułki, pastylki i tabletki
według własnych i nadesłanych przepisów

Pierwsza austr.-węg. fabrykacya Wazeliny
kollekcya próbek gratis

Kapsułki żelatynowe
z najrozmaitszymi lekami — kollekcya próbek gratis

Cukry farmaceutyczne
najlepszej czystości -  kollekcya próbek gratis

Obce i własne Specyfiki 
Wyrobu własnego: Acetopyrin, Alboferin i kompozycye 

Honthin — Tanninum albumin kerat. Pharm. Hg. III.
’ Petrosapol, Petrosulfol, Solvacid

Syrupus Kolae Comp. HELL 
Hellsirin =  Syrupus Guajacoli Comp. HELL.
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AGENCYA FARMACEUTYCZNA 

ROBERT GINA ■=> Kraków, Krowoderska 13.
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KRONIKA FARMACEUTYCZNA
organ GalicyjsŁiep Tow. farmaceutycznego „Unitas“ w M ow ie

nagrodzona dyplomem honorowym na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w roku 1900 i dyplomem 
uznania na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w roku 1907.

Nasz ad re s  od 1 s ierpnia  b. r. — Unsere A dresse  ab 1. August — Notre a d re s s e  
du Août — Our a d re s s  from the  1 o f  August: Kraków, sk ry tk a  pocztow a 152.

O nowym aparacie do wywiązywania gazów
podał Dr. A Sklepiński.

W szystk ie  a p a r a ty  do w yw iązyw ania  
s ia rk o w o d o ru  (i innych  analogiczn ie  w yw ią­
zyw anych  gazów ) d a d z ą  się sp ro w ad z ić  do 
dw ó ch  typów . J e d e n  z nich  w yw iązuje  gaz 
w  te n  s p o só b ,  że ciało s ta łe  z a n u rz a  się do 
k w a su  p rzyczem  p ro d u k ty  reakcy i (sól i w o ­
da) m ie sz a ją  się z k w a se m  —  rozc ieńcza jąc  
go —  tak ,  że szybkość  w yw iązan ia  się gazu  
u s taw iczn ie  się zm niejsza .  D rugi typ  a p a r a ­
tó w  p ra c u je  o wiele racyona ln ie j  —  a to 
w te n  sp o só b ,  że k w a s  k ro p lam i p rz e d o s ta je  
się n a  ciało stałe . P ro d u k ty  reakcy i m o g ą  
być każdej  chwili u sun ię te .  Gaz w yw iązuje  
się w tych a p a r a ta c h  z j e d n o s ta jn ą  szybko­
śc ią  —  k w as  p o z o s ta je  w  n iezm ien ionym  
rozc ieńczeniu .

Do p ie rw szego  typu  należy  a p a r a t  K ip p a  
i jego  odm iany . R o z p o w sz e c h n ie n ie  sw oje  
zaw dzięcza  te n  a p a r a t  głównie te m u ,  że p r a ­
cuje a u to m a ty cz n ie  t. z w yw iązyw anie  gazu 
n a s tę p u je  tylko w chwili z a p o trz e b o w a n ia  
tegoż za o tw arc iem  k u rk a  d o p r o w a d z a ją ­
cego gaz.

Użycie j e d n a k  je d n e g o  i tego sam ego  
a p a r a tu  do w yw iązyw an ia  gazów  różnych  
b e z p o ś re d n io  po  sobie  j e s t  p rzy  ap a rac ie  
K ippa  p raw ie ,  że n ie rnożliw em  ze w zg lędu  
n a  t r u d n o ś ć  oczyszczan ia  tegoż  —  to też
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n a w e t  w a p te k a c h  należy m ieć  w łaśc iw ie  d w a  takie ap a ra ty ,  j e d e n  d la  s ia rk o ­
w o d o ru  inny  z n o w u  dla innych  gazów . I p o d  tym  w zg lędem  o wiele p ra k ty ­
czniejszy je s t  typ  d rug i a p a ra tó w .

T u  należy  n. p. zes taw ien ie  tego  r o d z a ju :  le jek rozdzie lczy  um ie sz czo n y  
z a  p o m o c ą  za tyczki gum ow ej we f laszce o p a t rz o n e j  do lnym  o tw o rem .  T ak i  
z re s z tą  d o ść  p rym ityw ny  a p a r a t  je s t  o wiele p rak tyczn ie jszy  niż a p a r a t  K ippa; 
b ra k  tu  tylko a u to m aty cz n o śc i  w łaściwej a p a ra to w i  K ippa. W p ra w d z ie  już  
d a w n o  p o d a ł  O s tw ald  sp o só b  w jak i i t e n  drugi typ  a p a r a tó w  m o ż n a  i w tym  
k ie ru n k u  w ydoskonal ić  — to j e d n a k  zes taw ien ie  O s tw a ld a  ze w zg lędu  n a  
n ie z rę c z n ą  fo rm ę  nie zdo ła ło  u s u n ą ć  o wiele zgrabn ie jszy  a p a r a t  K ippa .  N a ­
leża ło  więc a p a r a t  O s tw a ld a  ta k  przeksz ta łc ić  by p o d  w zg lędem  zręcznośc i  
nie u s tę p o w a ł  a p a ra to w i  K ippa  ró w n o c ze śn ie  j e d n a k  by  łączy ł on  w  sobie  
wszelkie zalety w łaśc iw e a p a r a to w i  O s tw alda .

Z tego  za łożen ia  w ych o d z ąc  u łoży łem  a p a r a t  —- obok  naszk icow any .  
W y ro b e m  tegoż  za jm u je  się f i rm a  K ap p e l le r  w  W iedn iu .

A p a r a t  te n  sk ła d a  się tylko z 2 części p o łączonych  za tyczką  g u m o w ą  
w je d n ą  całość. W  gó rze  d o d a n ą  je s t  p łuczka ,  k tó ra  w y p e łn io n a  so lą  że la ­
z o w ą —  zabezp iecza  u jśc ie  s ia rk o w o d o ru  n a  zew nątrz .  A p a r a t  t e n  używ a 
się w  n a s tę p u ją c y  s p o s ó b :

O tw ó r  przy  C  na leży  szczelnie  z a m k n ą ć ; służy on tylko do ła tw ie j ­
szego o p różn ien ia  a p a ra tu .  P rz y  o tw arc iu  k u rk a  a  w ype łn ia  się kulę B  a  po  
zam knięc iu  tegoż kulę A  k w a se m  (HCI dii). W  n aczyn iu  G  um ie sz cza  się 
n a  w ac ie  szklanej ciało s ta łe  (s iarczek  żelaza). O s trożn ie  o tw ie ra jąc  k u rek  a 
w p u szc za m y  k rop lam i k w a s  do n ac zy n ia  G, p rzyczem  przy  s o d p ro w a d z a m y  
gaz w ytw orzony .  Gdy k u rek  p rzy  s zam knię ty  to (zupełn ie  ana log iczn ie  ja k  
przy  a p a ra c ie  Kippa) gaz w ypycha  k w a s  z kuli B  do  A  g ro m a d z ą c  się w  B .  
Gdyby p o  w ypełn ien iu  kuli B  gazem , w yw iązyw anie  tegoż n ie u s ta ło  —  n a ­
leży w ó w czas  u s u n ą ć  n a d m ia r  k w a su  z n ac zy n ia  G  o tw ie ra jąc  k u rek  ś ru b o w y  
p rzy  K .

K w asy  użyte  do w y w iąz an ia  ch loru ,  w o d o ru ,  s i a rk o w o d o ru  etc. p r z e ­
ch o w u je  się w o so b n y c h  f laszkach .  P rz y  o s t ro ż n e m  o b ch o d z en iu  się p ra c u je  
te n  a p a r a t  zupe łn ie  b e z w o n n i e !

K R O N I K A  N A U K O W A .
Hexal. J e s t  to  sulfosa licy lan  h e x a m e ty le n te t r a m in y  o w z o r z e : (CH 2) 6 

Na . S O gH. C6H 3. (OH). COOH. P o w s ta je  p rzez  p o łą cz en ie  (w sp o só b  o p a ­
te n to w a n y )  e k w iw a len tó w  h e x a m e ty le n te t r a m in y  i k w a su  sulfosa licylow ego.

W łaściw ośc i i  reakcye n a  tożsam ość:
H ex a l  w y s tę p u je  w  form ie  b ia łych  k ry sz ta łk ó w  o p rzy jem nym  k w ask o -  

w a ty m  sm aku .
R o z p u s z c z a ją  się one  ła tw o  w  w odzie ,  a lkoholu ,  a b a rd z o  t ru d n o  

w  eterze .
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P rz y  og rza n iu  w o d n e g o  r o z tw o r u  do 45°, w y s tę p u je  z a p a c h  fo rm a ld e ­
hydu . R o z cz y n  ch lo rku  że lazow ego  w y w o łu je  w  w o d n y m  rozczyn ie  hexa lu  
f io le tow e zabarw ien ie .  B iałko w  ro z tw o rz e  po  d o d a n iu  r o z tw o r u  h ex a lu  s t r ą c a  
się. N a d m ia r  w ody  b ro m o w e j  p o w o d u je  w  w o d n y m  ro z tw o rz e  h e x a lu  żółto  
p o m a ra ń c z o w y  osad .

O grzew any  n a  b la szce  p la ty n o w ej  b a rw i  się hex a l  n a jp ie rw  n a  żółto , 
w reszc ie  u le g a  zwęgleniu , p rzy c zem  w ydzie la  alkaliczne p a ry  o n iep rzy jem nej 
woni.  Jeżeli spo rzą d z im y  s to p  złożony  z 2 gr. a z o ta n u  sodu ,  0 3  hexa lu ,  d o ­
d a m y  k w a su  so lnego , n a s tę p n ie  do r o z tw o r u  d o d a m y  ch lo rku  b a ro w e g o ,  to  
p o w s ta je  n a ty c h m ia s t  biały osad ,  n ie ro z p u szc za ln y  w  k w asach .

Zastosow anie: Flexal s to su je  się w o s trych  ch ron icznych  zapa len iach  
p ę c h e rz a ,  w  rze żączkow ych  zap a len iach  tylnej części cew ki m o c zo w e j  (aby 
u ch ro n ić  pęc h e rz  p rz e d  zakażen iem ),  p rzy  b ak te ry jn y ch  sch o rz en ia ch  d róg  
m oczow ych ,  a  więc p rzy  Pyelitis i P ye loneph ir i t is  p rzy  o sa d z a n iu  się k w asu  
m o c z o w e g o  w  n e rk a c h  i pęcherzu .

F a r m a k o d y n a m i c z n i e  hex a l  j e s t  ś rodk iem , k tó ry  nie tylko, tak  
j a k  do tychczas  z n a n e  sole h e x a m e ty le n te tram in y ,  dz ia ła  an ty sep ty czn ie ,  ale 
p ró cz  tego dz ia ła  p o w śc iąg a jąc o  n a  z a p a ln e  części b łony  ś luzow ej,  j e d n a k  
nie a ta k u je  n a w e t  po  d łuższym  użyciu śc ian  p ęc h e rza .  P rz y  b a d a n iu  kli- 
n ic zn e m  sk o n s ta to w a n o ,  że ju ż  p rzy  je d n o d z ie n n e m  p o d a w a n iu  hex a lu  w  ilości 
2 — 8 gr. i lość m o c zu  n. p . z 360  cm s w z ro s ła  n a  1900 cm 3. R ó w n ie ż  ilość 
b ia łka  zaczę ła  nag le  z n i k a ć ; w  ogóle p rzy  u ży w a n iu  hex a lu  dzia łan ie  w ystę­
p u je  szybko, a  chory, k tó ry  cierpi n a  g w a ł to w n e  b ó le  p ęc h e rza ,  ju ż  po  
godzin ie  d o zn a je  ulgi. W  godzinę po  zażyciu m o ż n a  w  m o c zu  w ykazać sk ła ­
dniki h exa lu .  W  organ iźm ie  b o w ie m  ro zk ła d a  się h e x a l  n a  k w a s  sulfosali-  
cylowy i h e x a m e ty le n te t r a m in ę ,  a  te n  o s ta tn i  od łą cz a  dalej fo rm a ldehyd .

W ielką  za le tą  h e x a lu  j e s t  t a  w łasność ,  że nie o sa d z a  się w  organ izm ie .  
P rzy  b ak te ryo log icznych  b a d a n ia c h  s tw ie rd z o n o ,  że b ak te ry o b ó jc z e  działanie 
h ex a lu  j e s t  bez sp rze czn ie  s ilniejsze i w yd a tn ie js ze  niż h ex a m e ty le n te t r a m in y .  
N iep rzy jem nych ,  szkodliwych, ubocznych  dz ia łań  n a w e t  p rzy  d łuższem  p o d a ­
w a n iu  ś r o d k a  nie zau w aż o n o .

W  czasie  zaży w a n ia  h e x a lu  na leży  za ch o w a ć  n a s tę p u ją c ą  d y e t ę : w sk a ­
za n e  s ą  zupy k le ikow e i m leczne,  zaś od  a lkoho lu  na leży  się n a  czas  ku racy l 
w s trzym ać .

D a w ko w a n ie  : 3 — 6 raz y  dz iennie  najlepiej p o  je d z e n iu  1 g ;  a lbo  2 t a ­
b le tk i po  0  50, ro z p u sz c z o n e  w  szk lance  wody.

W  hand lit po jaw i ł  się hexa l  w  form ie ta b le te k ,  w ażących  k a ż d a  po  0 ‘50, 
po  20 lub  50  sz tu k  w  szk lannych  ru rk ach .  H e x a l  nie f o rm o w a n y  w  tab le tk i  
p rzychodzi w  s ło ikach  po  10, 25, 50, 100 i 250  gr.

J .  D . R iedel-G liem . tow. akc.

Bakteryobójcze własności maści. W  kw esty i  te j ,  m a jąc e j  d on ios łe  z n a ­
czenie  d la  a p tek a rz y ,  z a b ie ra  głos Dr. H. K ühl,  n a  ła m a c h  „ P h a rm .  Z e n t r a l“ .

S to su n k o w o  n ie d a w n o  je szc ze  p a n o w a ło  p o w sz e c h n e  p rze k o n an ie ,  iż 
d o b ry m  środk iem  dezynfekcyjnym  j e s t  ole jek  karbo low y ,  o raz  w aze l ina  z fe­
n o l e m ; n a w e t  w  r .  1893 T il lm an s  w  sw ym  p o d rę c z n ik u  chirurgii ogólnej
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za leca  użycie olejku k a rb o lo w e g o  do s m a ro w a n ia  p o r a n ie ń  p o d c z a s  sekcyi 
t r u p ó w  zakaźnych  węglikiem. N iek tó rzy  n a w e t  le k arze  żądali, a żeby  m a ś ć  
l a p iso w a  była p rz y rz ą d z o n a  b ez  u p rze d n ieg o  ro z p u sz c z a n ia  a z o ta n u  s r e b r a  
w  w odzie  i t. p.

O becn ie  cały sze reg  b a d a ń  i d o św ia d c z e ń  w ykazał,  że w  takiej p o s ta c i  
ś rodk i  te  p o z b a w io n e  s ą  w szelkich  w ła s n o śc i  bak te ryobó jczych .

P o  1 10-godzinnym  p rz e b y w a n iu  w  o le jku k a rb o lo w y m  lasecznik i w ą ­
glika n ie trac iły  n ic ze swej żyw otności .

Chcąc zrozum ieć  p rzyczynę  tego  z jaw iska ,  należy  p o z n a ć  s a m ą  is to tę  
dezynfekcyi.

O tóż,  j a k  tw ie rdz i  Loevy , a tom y,  tw o rz ą c e  cząs teczkę  b ia łk a  p ro to -  
p lazm y u le g a ją  ciągłym z m ian o m  w  u g ru p o w a n iu .  S ła b e  p o d ra ż n ie n ie  p o d n ie c a  
je szc ze  te n  ru c h  a to m ó w ,  n a to m ia s t  silne p o w s trz y m u je  r u c h  i n iw eczy  ży­
cie. A żeby  w yw rz eć  dzia łan ie  b ąd ź  d ro g ą  katalizy, b ąd ź  też łą cz ąc  się c h e ­
micznie, ś rodk i  dezynfekcyjne m u s z ą  zna leźć  się w  kon takc ie  z cząs teczkam i 
p ro to p la ż m y .  K a rd y n a ln ą  w ięc  rz e c z ą  j e s t  okoliczność,  ażeby  ciało uży te  do 
ro z p u sz c z a n ia  tych  ś ro d k ó w ,  p o s ia d a ło  w ła s n o ść  p rzen ikan ia  do k o m ó re k  (d rogą  
dyfuzyi) i łą cz en ia  się z z a w a r to ś c ią  tychże.

Z dośw ia d cz eń ,  d o k o n a n y c h  p rzez  B re s la u e ra  wynika, że ś rodk i d e ­
zynfekcyjne zm ieszane  z u w o d n io n ą  lanoliną ,  c o ld -c re a m ’em  lub w odą,  m a ją  
da leko  s ilniejsze w łasn o śc i  b ak te ry o b ó jcz e ,  niż m aśc i  p rz y rz ą d z o n e  ze szm alcu  
lub  z b ez w o d n e j  lanoliny.

Adonis Vernaiis. R o ś l in a  t a  należy  do znanych  o d d a w n a  ludow ych  ś r o d ­
ków  przec iw ko  w o d n e j  puchliźnie.

N a u k o w e  b a d a n ia  w ła s n o śc i  A don is  verna iis  i jego  p ie rw ia s tk ó w  d z ia ła ­
jących , ro zp o c zę to  n ie d aw n o .  Cerva llo  o trzy m ał  ciało żó ł taw e ,  dzia ła jące  
energ iczn ie  n a  serce ,  n a z w a n e  a d o n i d i n ą ; zaś  T a h a r a  w ydoby ł  glukozyd- 
adon in .

O becn ie  za ję ty  j e s t  b a d a n ie m  tej rośliny  prof.  S o ło w cew ,  k tó ry  w  p iś ­
m ie „R ussk .  W r a c z “ p o d a je ,  iż ro ś l in a  p o s ia d a  kilka p ie rw ias tk ó w  dz ia ła ją ­
cych, o d  w z a jem n eg o  s to s u n k u  k tó ry c h  zależy r ó ż n o ro d n o ś ć  dz ia łan ia  tej 
roś l iny  n a  o rgan izm  ludzki.  W ed ług  tego b a d a c z a  w yciąg sp iry tu so w y  A don is  
v e rna i is  j e s t  l 1/2 r a z a  silniejszy od  w o dnego .  ( W ia d . fa rm .  1912— 25).

Środki od łupieżu. P rzyczyną  łup ieżu  j e s t  n a d m ie rn e  w ydzie lan ie  się 
t łu szczu  z g ruczo łków  tłuszczow ych , zn a jdu jących  się zaw sze  przy ko rzen iu  
w łosów . C h o ro b a  t a  m oże  być  p rzyczyną  p rz e d w c z e sn e g o  ołysienia. Z w iększone  
w ydzielanie się sk ó rnego  t łu szczu  n a  g łowie p rzy ję to  n az y w ać  „ S e b ó r r h e a " ,  
p rzy te m  le k arze  r o z ró ż n ia ją  dwie form y tej c h o r o b y : t łu s tą  i suchą .  P ie rw sza  
t łu s ta  fo rm a  da je  się o b s e rw o w a ć  daleko  rzadzie j aniżeli s u c h a :  sk ó ra
głowy p o k ry ta  t łu szczem , t łuszcz  p rzy lega  do  w łosów . Częściej n a p o ty k a m y  
s u c h ą  fo rm ę  tej c h o r o b y :  t łuszcz  w ysycha, tw o rz ą c  łusk i  —  łupież. W  k o ń cu  
b y w a  je szc ze  t rze c ia  fo rm a  „ S e b o r r h e a “ —  p rze jśc io w a  m iędzy  p ie rw sz ą  
i d rugą .  N iek tó re  osoby m a ją  o b sy p a n e  u b ra n ie  łup ieżem , inne  n ie ;  sk a rż ą  
się n a  sw ędzen ie  skóry  głowy, p o m im o  że nic n a  g łowie zauw ażyć  się n ie 
d a je ,  in n e  nie . Do tej p o ry  au to rz y  p r a c  w  tym  k ie ru n k u  p rze m ilc za ją  o tem ,
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że łup ież  z jaw ia  się w  ró żn y c h  w a ru n k a c h ,  co w  rzeczyw is to śc i  p o s ia d a  
o g ro m n e  znaczen ie  przy  leczen iu  tej cho roby .  W  je d n a k o w y m  s to p n iu  d o w o ­
d ze n ia  P in k u s ’a, że łup ież  sk ła d a  się z 2/3 t łu szczu  i 3/3 łu sk i  skóry ,  w y d a ją  
się ró w n ież  nie ścisłemi.

A żeby  do pew n e g o  s to p n ia  ro zw ią zać  to  zadan ie ,  Z aafe ld  zw róc i ł  sw ą  
u w agę  n a  z a w a r to ś ć  t łu szczu  w e  w łosach  i ku sw e m u  zdziwieniu nie zn a la z ł  
w  l i te ra tu rz e  co do tego  żadnych  w skazów ek .  W tedy  p rze d s ięw z ią ł  cały sze reg  
żm u d n y ch  p ra c  n a d  b a d a n ie m  w ło só w  zd row ych  ludzi i c ierp iących  n a  w y­
p a d a n ie  takow ych .  R e z u l ta ty  tych b a d a ń  w ykazyw ały ,  iż ilość t łu szc zu  we 
w łosach  dzieci j e s t  m n ie jszą  (1 °/0— 3°/0) aniżeli do ros łych  (6 °/0— 6°/0). Z w y­
nikam i temi w zupe łnośc i  zg a d za ją  się opinie w y ra żo n e  p rz e z  A u sp i tz ’a 
i U n n ’a, że zw iększone  oddzie lan ie  się łuski n a s k ó rk a  (łupieżu), m o ż e  z a c h o ­
dzić w sk u te k  r o z d ra ż n ie n ia  skóry  sp o w o d o w a n e g o  su c h o śc ią  ta k o w e j .  T e n  
b rak  t łuszczu  n a  w łosach  m oże  być p ie rw o tn y m , lub  też  z jaw ia  się sku tk iem  
n ieum ie ję tnego  p ie lęgnow an ia  w ło só w , m ianow ic ie  częs tego  m ycia głowy. 
Szczególn ie j szkod liw em  j e s t  m ycie głowy rozm a itym i sp iry tu sam i i w ódkam i,  
ja k o te ż  i ś ro d k am i,  zaw iera jącym i sp iry tus .  P o d  żadnym  p o z o re m  zdrow i 
ludzie nie pow inn i  myć głow y codziennie ,  a  szczególnie  j e s t to  szkod liw e dla 
dzieci,  gdyż s p r o w a d z a  p rz e d w c z e sn e  ołysienie. P rzy  leczen iu  o d  łu p ie żu  
należy zw rócić  u w ag ę  n a  d w a  w arunk i.  Ł up ież  m us i  być u sun ię ty  i dop ie ro  
w tedy t r z e b a  zapob iegać  d a lsze m u  po jaw ian iu  się takow ego .

P ierw szy  w a r u n e k  m oże  być d o k o n a n y  p rzez  zwykłe mycie g łow y m yd łem  
i tylko w w y ją tkow ych  r a z a c h  należy  u p rz e d n io  s m a ro w a ć  ole jk iem  (s to sow ać  
t a k  zw ane  t łu s te  k o m p resy )  i dop ie ro  m yć m ydłem . Lecz w y b ó r  m yd ła  p o ­
w in ien  o d p o w ia d a ć  ro d z a jo w i  ł u p ie ż u :  jeże li  łup ież  p o ch o d z i  w sk u te k  „S e-  
b o r r h e a “ należy  un ikać  m y d ła  dziegc iow ego a  s to s o w a ć  p r e p a ra ty  s ia rkow e ,  
np .  m ydło  s ia rkow e. Jeśli zaś łup ież  p o chodz i  w sk u te k  zw iększonego  łuszczen ia  
s ię  nask ó rk a ,  to  w ted y  le k a rz e  za leca ją  m ydło  dziegciowe. Z a m ia s t  m ydła  
s ia rkow ego  m o ż n a  używ ać  S p iry tu s  s a p o n a to  ka l inus  I le b r a .  Jeżeli sp o tykam y  
się z fak tem  b r a k u  tłuszczu, w te d y  na leży  m yć głowę tylko w  celu u sun ięc ia  
łu p ie żu  i w y s ta rc z a ją c e m  je s t  to  tylko d o k o n y w ać  raz  n a  tydzień. W w y p a d ­
k ac h  w yjątkowych, jeże li  n ie m a  p o lepszen ia ,  le k a rze  o rd y n u ją  m aśc i  z a p o b ie ­
g a jąc e  n a d m ie r n e m u  w ysychan iu  skóry .  Lecz jeśli to  m o ż e b n e  to  lepiej un ikać  
wszelkich leków.

Jeżeli  p rzyczyną  łup ieżu  je s t  n a d m ie r n a  suchość ,  to  za leca ją  wym yć 
g łow ę m yd łem  dziegciow ym  i n a s tę p n ie  s to s o w a ć  s ia rkę  lub  p r e p a ra ty  z a s tę ­
p u ją ce  takow ą,  j a k  Ichtyol, T h igeno l i T h io l  w  ro zczynach  słabych . T h igeno l 
i T h io l  m a ją  tu  p ie rw sz eń s tw o ,  gdyż nie p o s ia d a ją  t a k  n ie p rz y jem n eg o  za p ac h u  
ja k  Ichtyol.

Do p r e p a r a tó w  s ia r k o w y c h : Ichtyolu , T h ig e n o lu  i T h io lu  m o ż n a  d o d a ć  
je szc ze  k w a su  salicylow ego i w m in im alnej  ilości tann iny . D odan ie  p r e p a r a tó w  
ta n n in y  w zm a cn ia  dzia łan ie  dw ó ch  p ie rw szych .

F o r m u l a e :
1. R p .  Lac. sulfuris  1 ,5 ;  V ase lin  flav. a d  30,0. M. f. ungt.
2. R p .  T h igeno l  (lub Thiol)  2 ,0 ;  V ase lin  flav. ad  30,0. M. f. ung t.
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3. R p .  T a n n o b r o m in  1 ,0 ;  V ase lin  flav. a d  30 ,0 . M. f. ung t .
4 . R p .  T a n n o b r o m in  1 ,0 ;  B a lsam . P e ru v ia n .  2 , 0 ;  Adipis  coll. equ in .

a d  30,0. M. f. u ng t .

5. R p .  Acid, salicyl.  0 ,5 — 0,75 (Solv. in  S piri t ,  q. s . ) ;  L ac  su lfu r  1 ,0 ;  
Vase lin  flav. ad. 30,0. M. f. ung t.

6 . R p .  Acid, salicyl. 0 ,5 — 0,75 (Solv. in Spiri t ,  q. s . ) ;  Ichtyol (lub T h i-
geno l i Thiol)  —  2 , 0 ;  V ase lin  flav. ad .  30 ,0 .  M. f. ung t.

(F a rm a c y a , 1912, Nr. 17.)

Chemiczne mianowanie n apars tn icy :  W  ko ła ch  lekarzy  i f a rm a c e u tó w ,  
j a k  w iad o m o  co ra z  ba rdz ie j  p o tę g u je  się p rze św iad c zen ie ,  że ty lko m ia n o ­
w a n e  zioła (i m ia n o w a n e  p r e p e ra ty  z su ro w c ó w  ap tecznych)  w  p rak ty c e  le ­
karskie j s to s o w a ć  należy . P rz e m y s ł  f a rm ac eu ty czn y  co raz  też  w iększe ilości 
tak ich  su ro w c ó w  ap te c z n y c h  i tak ich  n a lew ek ,  w yciągów  i t. p. w p ro w a d z a  
n a  ry n ek  han d lo w y .  W sza k że  m e to d y  tu  używ ane ,  s ą  n iezm iern ie  ż m u d n e ;  
n ie są  to  b o w ie m  m e to d y  chem iczne ,  lecz fizyologiczne. O d p e w n e g o  czasu  
s ta le  czynione s ą  s ta ra n ia ,  by te  m e to d y  za s tą p ić  chem icznem i, j a k  d o ty c h ­
czas j e d n a k  bez  w iększego  re z u l ta tu .

W  je d n y m  z o s ta tn ic h  n u m e ró w  B u li .  de la  Soc. chim . (1912 s tr .  221) 
zn a jd u je m y  n o w ą  p r ó b ę  w  tym k ie ru n k u ,  p o d a n ą  p rzez  J a m e s a  B u r m a n n a  
ja k o  n o ta tk ę  ty m c z a so w ą .  Jako  p rzyk ład  dla m e to d y  B u r m a n n a  (k tó ra  po  
części j e s t  m odyfikacyą  sp o s o b u  Kellera)  p o d a n o  w  w z m ia n k o w a n e m  tu  
czasop iśm ie  oznaczen ie  m ia n a  p r z e tw o ru  g a lenow ego .  Do 100 kg. p ro d u k tu  
dializy n a p a r s tn ic y  (Digitalis), p rzy  p o m o c y  2 0 % - w ym alkoholu ,  d o d a jem y  
60 gr. ab s o lu tn e g o  a lkoho lu  i u zu p e łn ia m y  5 0 % - w ym  a lkoho lem  do 190 gr. 
N a s tę p n ie  d o d a je m y  30  gr. o c tu  o łow iow ego ( D = l , 2 4 0 )  w  30 gr. a b s o lu tn e g o  
a lkoho lu .  P o  sk łócen iu  i p rze f i l t row an iu ,  p o z b a w ia m y  125 gr. p rze sąc zu ,  o d ­
p o w ia d a ją c e g o  50  gr. p r o d u k tu  dializy, z a p o m o c ą  s ia rk o w o d o ru ,  o łow iu  fil­
t ru je m y  p rzez  są cz ek  B u c h n e ra ,  a  s ia rczek  o łow iu  p rz e m y w a m y  500/° a lk o h o ­
lem. O trzy m a n y  w  te n  sp o só b  p rze sąc z  zagęszczam y p o d  zm n ie jszo n e m  ciś­
n ien iem , w  te m p e r a tu rz e  na jw yżej 50°, w sk u te k  czego p o zb a w iam y  p rz e są c z  
a l k o h o lu ; d o d a je m y  2  cm 3 10 0/°-ego a m o n ia k u  i p łyn  e k s t ra h u je m y  ch lo ­
ro fo rm e m  p rz e z  l i / a — 2 godzin  w  przyrządzie ,  k tó reg o  w szys tk ie  części z r o ­
b io n e  są  ze szk ła .

P o  p rze f i l t ro w an iu  r o z tw o r u  ch lo ro fo rm o w eg o  o d p a ro w u je m y  do su c h a  
w  o d ta ro w a n e j  ko lbce  E r le n m e y e ra  (p o jem n o śc i  200  cm .3) n a  kąpieli w o ­
dnej,  w  p rą d z ie  su c h eg o  p o w ie t rz a .  P o z o s ta ło ś ć  ro zp u sz cz am y  w  3 gr. ch lo ­
ro fo rm u ,  do ro z tw o ru  tego  d oda jem y , 7 gr. ab so lu tn e g o  e te ru  i sk łócam y  
z 50  gr. nizko w rzącego  e te ru  na f tow ego .

P o  m o c n e m  sk łócen iu  p o z o s ta w ia m y  p łyn  n a  kilka godzin w  spoko ju ,  
z lew am y z w ie rz ch u  ko lo row y  płyn, a p o z o s ta ło ść  p o w tó rn ie  t r a k tu je m y  t ą  
s a m ą  ilością e t e ru  n a f to w e g o .  P o  sk łócen iu ,  o sa d ze n iu  się i zlaniu  k la ro w n e g o  
p łynu , ja k  to  czyniono p o p rz e d n io ,  suszym y  b ia łą  b e z p o s ta c io w ą  p o z o s ta ło ś ć  
n a p r z ó d  n a  kąpieli  w odnej,  n a s tę p n ie  w  p rą d z ie  p o w ie t rz a ,  w reszc ie  w  eksy- 
k a to rz e  do  s ta łe j  wagi.
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W  te n  sp o só b  o t rzym ujem y  w  s ta n ie  czystym  d ig itoksynę i p seudod ig i-  
to k sy n ę  (siłę hydrodig ita linow ą).  O b a  te  glykozydy m o ż e m y  p rzek rys ta l izow ać  
z rozc ieńczonego  a lkoholu .

Z d an iem  B u r m a n n a  se rce  żaby dzia łać  p rz e s ta je  (sistola) w tym  s a ­
m ym  okres ie  czasu ,  gdy w s trzykn iem y  je j w ydzie lone  glykozydy lub o d p o ­
w iedn ią  ilość p ie rw o tn e g o  p rz e tw o ru .  (P rzeg ląd  chem . te chn .  1912— 7).

Z praktyki farmaceutycznej.
Przyrząd do napełniania ampułek. R e d d e  p o d a je  w  nr. 8 J o u rn a l dc 

P h a rm  et de G him ie  opis  p rzy rzą d u  do szybkiego n ap e łn ia n ia  a m p u łe k  p ły ­
n e m  do  p o d sk ó rn y ch  w strzy k iw a ć .  S zybkość  i ła tw o ść  m an ipu lacy i p o z w a ­
la ją  p rzy puszczać ,  że p rz y rz ą d  te n  za jm ie  w  a p te k a c h  m ie jsce  obok  m aszynki 
do  p igu łek  i op ła tków .

A p a r a t  m ieści się w  d rew n ia n e j  sz k a tu łce  ze z d e jm o w a n e m  wiekiem. 
J e d n a  ze śc ianek  te j szkatu łk i  r u c h o m a  p o s ia d a  p rz y tw ie rd z o n ą  p o d s ta w k ę ,  
na '  k tó re j  u m o c o w y w a  się f lakon  z p łynem , k tó rym  m a ją  być n a p e łn io n e  
am pułk i.  F la k o n  za tyka  się ko rk iem  gu m o w y m  z 3 -m a  o tw o r a m i :  w je d e n  
z nich w p ro w a d z o n a  j e s t  r u r k a  d w a  raz y  zgięta  p o d  p ro s ty m  k ą te m ,  z p rzy -  
l u to w a n ą  n a  k o ń cu  p la ty n o w ą  k an k ą .  P rz ek ró j  tej kanki, d o s ta te c z n y  do w y ­
ciekan ia  p łynów , p o z w a la  j e d n a k  n a  u sun ięc ie  je j  w e w n ą t rz  am pułk i .

P rz ez  o tw ó r  drugi,  z p rzec iw ne j s t ro n y  ko rka  p r z e p ro w a d z o n a  j e s t  
d ru g a  r u r k a  ró w n ież  d w a  razy  zgięta  pod  p ro s ty m  k ą tem ,  lecz nie dosięga-  
ga jąca  dna  flakonu , ja k  p o p rz e d n ia ,  tylko z n a jd u ją c a  się p ra w ie  n a  rów ni 
z do lną  p o w ierz ch n ią  korka .  R u r k a  ta  p o s ia d a  n a  ze w n ą trz  p rz y tw ie rd z o n ą  
g ruszę  g u m o w ą  z o tw o re m  u góry. O tw ó r  te n  za bezp iecza  g ru szę  od p r z e ­
n ik an ia  p łynu  w ra z  z p rą d e m  p o w i e t r z a ; p rzy  nac isk a n iu  zaś  gruszy za tyka  
się p a lce m .  T rz e c i  w reszc ie  o tw ó r  za tyka  się sz k lan n ą  pa łeczką ,  k tó r ą  w  r a ­
zie p o trz e b y  z a s tę p u je  się le jkiem do  w lew a n ia  p łynu. W e w n ą t rz  w ieka  w y­
ż łob ione są  łożyska  do  w s ta w ia n ia  am p u łe k  po  nape łn ien iu .

A żeby  n ap e łn ić  am p u łk ę ,  b ie rze  się j ą  le w ą  r ę k ą  i p o d s ta w ia  tak ,  ażeby 
kon iuszek  p la tynow y  zn a jd o w a ł  się w  je j w n ę trz u ,  p ra w ą  zaś nac iska  g r u ­
szę dopó ty ,  dopók i a m p u łk a  nie będz ie  n a p e ł n i o n a ; w ted y  o d s ła n ia  się o tw ó r  
w  górnej  części g ruszy  i płyn p rz e s ta je  wyciekać. P ro c e s  o d b y w a  się w  ten  
sp o só b ,  że p rzy  nac iśn ięciu  g ruszy  ciśn ienie p o w ie t rz a  n ad  p łynem  zw iększa 
się, p łyn  p o d n o s i  się p rzez  p ie rw sz ą  ru rk ę  i w y c ie k a ; gdy zaś  o tw ó r  o d s ło ­
nimy, ciśnienie p o w ie t rz a  w ra c a  do n o rm y  i płyn p rz e s ta je  wyciekać.

P o  n ap e łn ie n iu  należy  za to p ić  koniuszki am p u łe k  w ogniu i p o d d ać  
sterylizacyi.

Płyny gęs tsze ,  ja k  oleje, r o z tw ó r  koffeiny, należy  u p rze d n io  ogrzać, 
w kąpieli w odnej.  (W iad . fa rm . 1912 nr. 24).

Zbiór i suszenie roślin leczniczych. N iek tó re  rośliny  lecznicze m a ją  w ła ­
sn o ść  leczn iczą  w  całym  organ izm ie ,  in n e  w n iek tó rych  tylko częściach ,  ja k  :
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korzeń ,  łodyga , liście, kw ia ty  lub  ow oc.  S ą  też  i takie,  z re sz tą  rzadkie ,  k tó rych  
poszczegó lne  części ró ż n e  w y k az u ją  w łasnośc i .

K orzenie  zb ierać  należy  w  je s ien i  lub n a  p o c z ą tk u  zimy, k iedy rośliny  
z n a jd u ją  się w s ta n ie  spoczynku ,  tak  s a m o  rzecz się m a  z p ę d a m i d rz e w ia ­
stym i. P rz ec iw n ie  zaś, liście należy  zryw ać w tedy , gdy ro ś l ina  zn a jd u je  się 
w  rozkwicie, p o n iew aż  w tedy  w szystkie soki z n a jd u ją  się. w  częściach górnych 
i w zm a g a ją  się w łasnośc i  specya lne  każdej  rośliny.

Często  za m ia s t  sam ych  liści z ryw ać należy całe gałązki, k tó re  m a ją  
i liście i kwiat.  W re szc ie  z ryw a się s a m  kw ia t  lub  ow oc, kiedy się rozw ija  
lub  do jrzew a.

W y r w a n e  k o rzen ie  t r z e b a  s ta ra n n ie  wym yć szczo tką ,  p o k ra ja ć  n a  d ro b n e  
części i suszyć w  p rz e w ie w n e m  m ie jscu  w  cieniu na  sitach ,  b ia łem  p łó tn ie  
lub p ap ie rze .  P ęk i k w ia tu  m o ż n a  zw iązyw ać w  wiązki i suszyć, w iesza jąc  
w cieniu w  p rz e w ie w n e m  m ie jscu .

R o ś l in  leczniczych n ie  m o ż n a  suszyć w  słońcu ,  gdyż ono  w ypali  ich 
za p a c h  i zm ieni ko lor .  Nie m o ż n a  też  suszyć roś lin  n a  d w o r z e ;  n a j lep szem  
n a  to  m ie jsc em  j e s t  s to d o ła ,  k ry ta  d a c h ó w k ą  lub łupk iem . Kiedy rośliny  
lecznicze s ą  suche,  n ie  na leży  dłużej z o s taw ia ć  ich p o d  w p ły w em  p o w ie t rz a  
i m i k r o b ó w ; na jlep ie j z a m k n ą ć  j e  do p u sz e k  z b ia łej b lachy, albo d o b rze  
za k o rk o w a n y c h  s ło ików. Choć z e b ra n e  z io ła  ro b ią  w ra ż e n ie  zupe łn ie  suchych, 
to j e d n a k  w  9 w y p a d k a c h  n a  10 w  n ac zyn iach  zam kn ię tych  zaczyna ją  się 
p suć ,  ja k  to  częs to  b y w a  np .  z s ianem  w s to d o ła c h  O ile n ie zw rócim y n a  
to  uwagi, pok ry ją  się one bia łym  p u sz k ie m  pleśni,  kw iaty  s t r a c ą  kolor, a  liście 
i k o rz e ń  w iększą  część w ła s n o śc i  leczniczych,

A by tego u n iknąć ,  t r z e b a  po n ie jak im  czasie, n a p rz y k ła d  po m iesiącu ,  
w ysypać  zapasy  i p o z o s ta w ić  p a r ę  godzin  w y s ta w io n e  n a  dzia łan ie  suchego  
p o w ie t rz a .  O ile p o w ie t rz e  j e s t  w ilgotne, m o ż n a  suszyć w suszarn i ,  lub w  cie- 
płym pokoju .  P o  p o w tó r n e m  w ysuszen iu  m o ż em y  nasze  zioła lecznicze z a m ­
knąć  i p rz e c h o w y w a ć  długo, bez obaw y, że się n a m  zepsu ją .  Oczywiście, o ile 
to je s t  m o ż eb n e ,  da leko  lepiej, za pasy  co roczn ie  odnaw iać .

{„Ogród“.- 1912, 31, 492).

P R Z E P I S Y :

Roztwory do znieczulania według Schleicha.
I. B e ta -E u ca in i  lactici 0 ,2 gr. N atr ii  ch lora ti  0,87. Ag. clest. ad  100 c m .3
II. B e ta -Ł uca in i  hydrocb l.  0,2  N atr ii  ch lo ra ti  0 ,82  Ag. dest.  a d  100 cm .3
III. N ovoca in i  0,25. N atrii chlor.  0,87. Ag. des t.  a d  100 c m .3
IV. Novocaini 0,2. N atr ii  chlor.  0,5. Ag. dest.  a d  100 c m .3
P łyny  te  w y w o łu ją  to  sa m o  ciśn ien ie  o sm o tyczne ,  jak ie  i k re w  w yw iera .
Tabuiettae  Chinini. U t z  p o d a je  n a s tę p u ją c y  p rz e p is :  Ghinini Sulfurici 

300 grm., S acc h a r i  lactis  100 grm., acidi citr ici 100 grm . Chininę u c ie ra  się 
z k w a se m  cy trynow ym  i a lkoho lem  ety low ym , p o d s u s z a  i p rzes iew a ,  a n as tępn ie  
d o d a je  cu k ru  m lecznego  g ran u lo w a n eg o .  O trzy m u je  się 1000 ta b le tek  po  0.5.

Tabuiettae Doweri. S a l z m a n  radz i  p rzy rz ą d z a ć  tab le tk i  p e r  se z p ro szk u  
Dow eri,  U t z  n a to m ia s t  p o d a je  n as tę p u ją c y  p r z e p i s : Opii pulv. 60 grm., R a d .  
Ip e c a c u a n h a e  pulv. 60 grm .,  S acc h a r i  lactis 480  grm. M ieszaninę g ran u lu je  
się  a lkoho lem  i p rzy rzą d za  1000 ta b le te k  po  0.7.
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Tabulettae  rad. Rhei. U t z  za leca  d o d a te k  c u k ru  m lecznego  do r a b a rb a ru ,  
ja k k o lw iek  s a m  r a b a r b a r  d o sk o n a le  się p o d d a je  p ra so w a n iu .  N a  1 K -o r a b a r ­
b a r u  d o d a je  się 40 g rm . c u k ru  m lecznego .

Tabulettae  ferr i  Blaudii. Z m ie sz a n in y :  F e r r i  sulfurici 2,0, N a tr i  b ic a rb o n ,  
2,0, S acc h a r i  albi 1.0, Olei Cacao  1.0, p rz y rz ą d z a  się 10 ta b le tek  i obsypu je  
pulv . Lycopodi.

Tabulettae  fe rr i  Blaudii c. ac. arsenicoso. Do p o p rz e d n ie j  m ieszan iny  
d o d a je  s ię :  Ac. a rsen icos i  0 .01 i M agnesiae  c a rb o n  0.2.

Tabulettae  Guaranae. P a s t a e  G u a ra n a e  1 0 .0 , S acc h a r i  albi 2.0, Gumi 
a ra b .  2.0,. A q u a e  d es t i la tae  g tts  9 n a  10  tab le tek .  (F a rm a c . p o i. 1912, z 7). 

Benzyna bezwonna.
Benzin, Petrolei ....................................................320,0
Kai. b i c h r o m i c .................................................... 20,0
Acid, sulfuric .  .........................................  20,0
Aq. destillat.....................   320,0
Ol. Lavandul...........................................................  2,5

Dwuchromian potasowy (kal. bichromic.um) rozpuszczamy w wodzie i doda­
jemy kwas, a po ostudzeniu i benzynę, poczem mocno skłócamy. Skłócanie po­
wtarzamy przez cały dzień co godzinę, poczem przez noc dajemy cieczy się o d ­
stać w lejku rozdzielczym, oddzielamy warstwę wodną i przemywamy płyn ben­
zynowy wodą w ilości równej poprzedniej wadze wody. Po odlaniu wody, a w r a ­
zie potrzeby i po wysuszeniu benzyny obezwodnionym siarczanem sodowym, m o ­
żemy dodać olejek lawandowy lub jakikolwiek inny olejek eteryczny.

(Merelcs Raport 1912, 52).
Cloudry Ammonia. Przetwór ten, o który często pytają się podróżujący an- 

glicy i amerykanie, a głównie angielki i amerykanki, a używany, jako domieszka 
do wody do mycia lub do wody kąpielowej, — otrzymać można z przepisu „The 
Droggist Circular“ w następujący sp o só b :

Borac pulv.
Acid, o l e i n i c .............................................. ana 7,5
Spirit. C o l o n i e n s ......................................  15,0
Lig. Ammon, caustic. (30°/'0) . . . . .  150,0
Aq. destillat.......................................................180,0

A tram ent wieczny.
Rp : Acidi t a n n i c i ................................................  23,4

Acidi gallici c r y s t ......................................  7,7
Ferri s u l f u r i c i ...........................................  30,0
Gummi arabici . . . . • ..................  10,0
Acidi muriatici dii. . . . . .  • . • . 25,0
Acidi carbolici .  .......................................... 1,0
Aguae ......................................... ..... . 920,0

Ołówek do wywabiania plam atramentowych.
Rp : Acidi oxalici

Aluminis-pulv. aa. p. aegu. roztopić na ogniu i wylać w papierowe rurki 
wstawione w szklankę z zimną wodą.

Lakier do etykiet.
Rp: Celliti ..............................   18,0

A c e t o n i ........................................................... 20,0
A l c o h o l ...................................................  9 6 % - 1 3 , 0
Aether a c e t i c i ................... ...... .........................  49,0

Otrzymany płyn można rozcieńczyć eterem octowym do pożądanej gęstości. 
Etykiety powinno się smarować tylko jeden raz w 2 — 3 godziny po naklejeniu.

*) Cellit jest to materyał nierozpuszczający się w wyskoku, eterze, chlorofor­
mie, olejach i innych rozpuszczalnikach i wyrabiany jest w Elberfeldzie.
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Praktyczne postępowanie przy wizytacyach aptek.
Doc. Dr. G us taw  M o ssler  in fo rm o w a ł  n a  je d n e m  z z e b ra ń  lekarzy  r zą ­

d o w y ch  m ia s ta  W ie d n ia  w  jaki m nie j  więcej s p o s ó b ,  na leża łoby  p rak tyczn ie  
w izy to w a ć  ap tek i .  R e f e r a t  te n  w yszed ł w  form ie publikacyi i je szc ze  n ie raz  
będzie  om a w ian y .  D la  k ie ru jących  a p te k a m i m o g ą  te  in fo rm acye  Dr. M osslera  
ró w n ie ż  się p rzydać ,  gdyż w ed ług  wszelkiego p r a w d o p o d o b ie ń s tw a  ta k  fizycy, 
j a k  i in n e  o sob is tośc i  w ch o d z ą c e  w  sk ła d  Komisyi w izytacyjnej b ę d ą  w e d łu g  
tych  w sk az ó w ek  p o s tę p o w a ły .

P rz y to cz y m y  dziś n a jw a żn ie jsz e  m o m e n ta ,  o jak ich  p isze P h a rm a seu -  
tische P o st  (1912 —  nr. 75).

P rz e d e w sz y s tk ie m  o b o w ią z u ją  te  wszelkie ro z p o rz ą d z e n ia  i przepisy , 
ja k ie  p o m ie sz c z o n e  są  w  n a jn o w s z e m  w y d an iu  F a rm a k o p e i  a u s t r .  czy to w e 
w stęp ie ,  czy też  w  tekśc ie  p rzy  poszczegó lnych  p r e p e ra ta c h  i su ro w cac h .

O bok  tych o b o w ią z u ją  ro z p o rz ą d z e n ia  z a w a r te  w  taksie  leków, a w re s z ­
cie i te, k tó re  do ty c zą  o b ro tu  i u rz ą d z e n ia  apteki.

Mniej więcej w  tym  p o rz ą d k u  ca ła  p r a c a  j e s t  podzie lona .  „Lokal dys- 
penzacyjny . —  L a b o ra to ry u m .  —  M aterya ln ia .  —  S trych .  —  P iw nica .  — P o ­
kój inspekcyjny. —  P rz e g lą d  z a p a s u  to w a ró w .  —  P ró b a  leków  o b o w iąz k o ­
wych. —  M aterya ły  o p a t ru n k o w e .  —  W s tę p  do p o b ra n ia  p r ó b e k .  —  Z b a d a ­
n ie  expedycyi leków. —  R e w izy a  p o d ręc zn ik ó w  p rz y d a tn y c h  w  ap tece .  —  
W glądn ięc ie  w  księgi.  —  S p o rz ą d z e n ie  p ro to k o łu .  —  W re szc ie  p rzy toczony  
j e s t  w z ó r  p ro to k o łu ,  o p a t rz o n y  k o m e n ta rz e m .

N ajobsze rn ie jszy  j e s t  oczywiście u s tę p  o „ lokalu  d y sp e n z a c y jn y m “. P r z e ­
gląd u ła tw ia ją  tab lice  n. p. ś r o d k ó w  leczniczych, k tó re  na leży  chron ić  p rzed  
św ia t łe m ,  su ro w c ó w ,  k tó re  p o w in n o  się p rze ch o w y w ać  w  szczelnie  z a m k n ię ­
tych naczyn iach ,  i t. d.

P rz y  „p rób ie  leków  o b o w ią z k o w y c h “ w yliczone są  po sz cz eg ó ln e  p r e p a ­
ra ty  i su ro w ce ,  a p rzy  każdym  z nich, w sk az an e  j e s t  k ró tko ,  n a  co głównie 
należy zw rócić  uw agę .

W e  „w stęp ie  do  p o b r a n ia  p r ó b e k “ pod z ie lo n e  są  wsze lkie  obo w iąz u ją ce  
ś rodk i leczn icze  n a  50  grup, z każdej na leży  p o b ra ć  po  kilka p ró b ek ,  a  za ­
r a z e m  p r z e d s ta w io n y  j e s t  sp o só b ,  w  jak i należy  n o to w a ć  w ag ę  i p o je m n o ść  
tych  ś ro d k ó w ,  k tó re  p rz e z n a c z o n e  s ą  do  p rz e s ła n ia  ch e m ic zn o - fa rm ac eu -  
tycznej stacyi d o św iadcza lne j  w  W iedniu .

Je d n a k  najw ięce j  zaw sze  uw ag i m a ją  wizytujący zw ra c a ć  n a  „lokal dys- 
p e n z a c y jn y “ . Z a leca  się im  n a w e t  p rz e p a t r z e n ie  w y s ta w  ap tecznych ,  czy nie 
są  z a p rz ą tn ię te  n ie p o tr z e b n ą ,  a  k rzykliwą rek lam ą,  za lecan iem  ś ro d k ó w  za ­
kazanych , lub zb y tecznem  p rz e c h w a la n ie m  specyfików.

W  należy tym  p o rz ą d k u  m a  być p rze d ew szy s tk iem  u trz y m y w a n e  m ie jsce  
p ra c y  re c e p ta ry u sz a .  T a r a  nie m a  być z a p rz ą tn ię ta  n ie p o trzeb n y m i w oko ło  
niej p rze d m io ta m i .  —  T r u d n o  byłoby  p o ru szy ć  w szys tk ie  w ad liw e  szczegóły, 
czy to  n a tu ry  hygienicznej,  czy n a w e t  es te tyczne j ,  (bo i te  w zię te  są  w r a ­
chubę),  do p ie ro  z biegiem  czasu  będz ie  m o ż n a  n a  n ie  zw rócić  uw agę .
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Z piśmiennictwa.

Z d z is ła w  Z a w a łk ie w ic z .- „ D z i e n n i k  e w i d e n c y j n y  o b r o t ó w  
a p t e c z n y c h “ . P r a c a  o d z n a c z o n a  m e d a le m  s re b rn y m  i d y p lo m e m  n a  m ię-  
d z y n a ro d o w e m  k o n k u rs ie  fa rm a c e u ty c z n y m  w  B rukse li  1912 r. O p ra w n a  
w  p łó tn o  fo rm a tu  2 1 x 3 4  p rz e z n a c z o n a  n a  5 l a t  o b ro tu .

P ro w a d z e n ie  ap tek i  n ie  j e s t  r z e c z ą  ta k  ła tw ą .  Nie m o ż n a  przecież  o g ra ­
niczyć się do  zliczania kasy. C hcąc  g o sp o d a rz y ć  bez  z a rz u tu  n a leż a ło b y  m o ż e  
zw rócić  u w a g ę  n a  te  w szys tk ie  p ra w ie  pozycye, jak ie  a u t o r w  sw o im  „d z ie n n ik u “ 
uwzględnił .  P o s t a r a m  się p rzy toczyć  ogólny podzia ł,  jak i  a u to r  w d an y m  
ro k u  i m ies iącu  n a  d an y  dzień  w p ro w a d z a .  O tóż  n a  a rk u sz u  p r z e z n a ­
czonym  n a  cały  m ies iąc  z a z n a c z a  się po sz cz eg ó ln e  dnie. W  każdym  dniu  
uw id ac zn ia  się o g ó ln y : p rz y c h ó d  i ro zc h o d .  N a s tę p n ie  p rzy to c zo n y  j e s t  ro z ­
dzia ł  p rz y c h o d ó w  i ro zd z ia ł  ro z c h o d ó w  n a  p o sz cz eg ó ln e  rac h u n k i .  O tóż  w r o z ­
dziale  p rz y c h o d ó w  uw zg lędn ił  a u to r :  R e c e p tu r ę ,  osobliwki, w ody  m in e ra ln e ,  
d r o b n ą  sp rz e d a ż  i inne  w pływ y. W  rozdz ia le  r o z c h o d ó w  uw zg lę d n io n e  j e s t : 
U trzym an ie  d o m u ,  p e r so n a ] ,  p o d a tk i  i s te m p le ,  m a te ry a ły  a p te c z n e ,  osobliwki 
i w ody, in w e n ta rz  ap teczny ,  szkło, k a r to n a ż e  etc., o p a ł  i św ia tło ,  op ła ty  
ko le jow e  i po cz to w e .  P rz y te m  s ą  o so b n e  rub ryk i  p rz e z n a c z o n e  n a  z s u m o w a ­
nie. N a  k o ń c u  j e s t  5 tab lic  d la  zam kn ięć  ro cznych  w  m yśl „Z a ry su  ks iążko-  
w a n i a “, tegoż  sa m eg o  a u to ra .  P rzy  ta k im  podzia le ,  ja k i  a u to r  w p ro w a d z i ł  
w  pow yższym  dzienniku m a  się rzeczyw iście  w yraźn ie  p rz e d  oczym a k a ż d ą  
pozycye  o b ro tu .

W p r o w a d z e n ie  p ow yższego  dzienn ika  w  życie m oże  być d la  k ie ru jącego  
a p te k ą  w ielk iem  u ła tw ien iem ,  a  au to ro w i ,  k tó ry  n a  n a s z e m  p o lu  n a u k o w e m  
w y s tęp u je  ju ż  n ie  p o  raz  p ie rw szy , należy  się i w  tym  w y p a d k u  p ra w d z iw e  
u znan ie .  J .  H .

ZE STOWARZYSZEŃ.
Z Gal. Tow. farm. „Unitas“ W  Krakowie. Na ostatniem posiedzenia W y­

działu wybrano wiceprezesem kol. Krówczyńskiego.
Skarbnik Towarzystwa Mr. A. Lindner prosi członków zalegających z wkład­

kami o jak najszybsze wyrównanie zaległości, gdyż według najnowszej uchwały W y­
działu Towarzystwa, członkowie którzy przez przeciąg pięciu miesięcy nie płacą 
wkładek nie będą mogli otrzymywać pisma, wychodzącego nakładem Towarzystwa.

Z „Wydziału kondycyonujących magistrów Galicyi zachodniej w Krakowie“ .
Dnia 19 września b. r. odbył się uzupełniający wybór do Wydziału kondyc. mag.

Przewodniczącym wybrano Mr. M. Łomnickiego, który po ustąpieniu byłego 
przewodniczącego Mr. Zagórskiego, kierował wszelkiemi sprawami Wydziału.

Zastępcą przewodniczącego został Mr. S. Rydel.
Na liście członków Wydziału pozostają : Mr. Hugo Mutbsam, Mr. A. Lindner, 

Mr. W. Paderewski i Mr. Bolesław Masłowski.
Wszelkie korespondencye dotyczące Wydziału należy obecnie przesyłać na ręce 

przewodniczącego Mr. M. Łomnickiego — Kraków ul. Floryańska 1. 15 (apteka pod 
„Gwiazdą“).
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Z „Koła farm aceu tów  U. U. J. W  Krakowie“ . Niniejszem powiadamiamy 
Kolegów mających zamiar uczęszczać na studya farmaceutyczne na Uniwersytet J a ­
gielloński, iż wpisy na  półrocze zimowe kończą się dnia 8 października.

Według najnowszego spisu wykładów dla kolegów zapisujących się na 1 rok 
studyów przeznaczone są następujące wykłady: P r o f .  Dr .  W i t k o w s k i e g o :
Fizyka doświadczalna część I. 5 godzin tygodniowo, codziennie z wyjątkiem sobót 
od 1 0 — 1 1  w amfiteatrze zakłada fizycznego.

P r o f .  Dr .  O l s z e w s k i e g o :  Chemia nieorganiczna 5 godz. tygodniowo 
codziennie prócz sobót od 11 — 12 w I. Zakładzie chemicznym. P r o f .  Dr .  R a ­
c i b o r s k i e g o :  Botanika ogólna 4 godziny ̂ tygodniowo, wtorki, środy, czwartki 
i piątki od 5 — 6 wieczorem. Coli. nov. Sala Śniadeckich.

Wpisy do „Koła“ przyjmuje, jakoteż wszelkich informacyi tak dla kolegów 
I. jak i II. roku, udziela sekretarz Koła kol. T. Stachnik — Kraków ul. Floryańska 
1. 15 (apteka pod „Gwiazdą“).

Z „Organizacyi współpracowników Aptekarskich“ we Lwowie. O becn ie  
p r e z e s e m  „O rganizacyi j e s t  kol.  Mr. S chulim  Stein.

Z Gremium aptekarzy  Galicyi wschodniej d o n o sz ą  n a m  o ro zsz erze n iu  
d o ty c h cz aso w eg o  za k resu  nauk i w  „Szkole dla a s p i ra n tó w  fa rm ac y i“ . Do 
d o ty c h cz aso w y ch  p rz e d m io tó w  nau k i  w p ro w a d z a  jeszcze  G rem ium  w ykłady  
„O na jw ażn ie jszych  u s ta w a c h  a p te k a rsk ic h  i o z a sa d ach  ks iążkow an ia  w a p t e c e “ .

W y k ład y  te  m a ją  być z a s to s o w a n e  do r o z p o rz ą d z e n ia  M in is te rs tw a  
s p r a w  w e w n ę t rz n y c h  z d n ia  5 m a rc a  b. r., a  p o w ie rz o n o  je  Dr. A n to n ie m u  
S k lep iń sk iem u .

Z KASY DLA CHORYCH.
Sprawozdanie za miesiąc sierpień 1912 r.

Z dniem 31 sierpnia 1912 r. liczyła Kasa członków zwyczajnych . . . .  134
„ „ „ „ „ „ nadzwyczajnych . . . .  68

Razem . . . 202

U byli członlcoiuie zw y c z a jn i:  Mr. Jan Zagórski, Kraków; Mr. Ludwik Georgeon
Kraków;

P rzy b y li cz łonkow ie z w y c z a jn i: Mr. Gustaw Wetscherek, K raków; Mr. Tadeusz
Asboth. Iivaków; Mr. Zygmunt Sternberg, Horo- 
denka ; Mr. Franciszek Smołucha, Wiśnicz ; Asp. 
Tadeusz Kozłowski, Maków.

U byli członkow ie n a d zw y c z a jn i: Mr. Jan Górczy, Kraków.

P rzyb yli członkow ie n a d zw y c z .: Mr. Józef Orłowski, apt. Horodenka ; Mr. Jan Brze-
kowski, apt. Wiśnicz ; Mr. Jan Lankau, apt. Maków.

D o c h ó d :

Wkładki członków zwyczajnych................................................................................197 K 80 li
„ „ n a d z w y c z a j n y c h ...............................................................  98 „ 40 „

Razem . . . 295 K 20 h
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R o z c h ó d :
Mr. Teodor Gerżabek, Kraków, za 31 dni k. 1.....................................................111 K 60 h
Zwrot za lokal Tow. „Unitas“ .......................................................................  200 ,  — ■ „
Rachmistrz .........................................................................  50 „ — „
M a r k i ........................................................................................................................... 5 „ — „

Razem . . . 367 K — h

C horzy: Mr. Teodor Gerżabek, K raków ; Mr. Aleksander Strumpfner, Lwów.

Mr. Adam Lindner Mr. Hugo Muthsam
rachmistrz. prezes.

N a w ydaw nictw o „K roniki fa rm aceu tycznej“.
Koledzy, k tó rzy  w ro k u  b ieżącym  uzyskali  dyp lom y m a g is t ró w  farm acy i 

n a  U niw ersy tec ie  Jagiellońskim, złożyli w  redakcy i k w o tę  200  kor .,  p r z e z n a ­
czając  j ą  n a  w y d aw n ic tw o  p ra c  orygina lnych  n a  ła m a c h  „K ro n ik i“ .

Mr. Henryk Markiewicz, ap te k a rz  z U ścia  S o lnego ,  n a d e s ła ł  z okazy i 
sw ego  ju b i leu sz u  10 kor.  n a  w y d aw n ic tw o  „K ron ik i“ .

Mr. Jan Tlappa, a p te k a rz  z Żabia,  p rz e zn ac zy ł  k w o tę  30 kor .  n a  wy­
daw n ic tw o  „K ron ik i“ .

O tóż  z w ra c a m y  się do  W p. A p tek a rzy  i ich W s p ó łp ra c o w n ik ó w ,  by z a ­
chęcen i pow yższym  p ięknym  p rzy k ła d em ,  p rzy  każdej  sp o so b n o śc i  raczyli 
przyczyniać się do  w zm o żen ia  fu n d u sz u  w y d a w n ic tw a  Kroniki farm.

P ism o ,  p rz e z n a c z o n e  n a  usług i z a w o d u  p o w in n o  cieszyć się p o p a rc ie m  
ta k  m a te ry a ln em  ja k  i m o ra ln e m .

D o p o m ó d z  w y d aw n ic tw u  m o ż n a :
1). D o p o m in a jąc  się u a je n tó w  i ich firm z k tó re m i  łą c z ą  nas  in te resa ,.  

by  um ieszcza li  w „ K ro n ic e “ ogłoszenia.
2) K orzys ta jąc  osobiście  z dzia łu  og łoszeń .
3) P o w o łu ją c  się n a  og ło szen ia  u m ie sz cza n e  w n a s z e m  piśmie.
4) W p isu ją c  się j a k  najliczniej n a  lis tę p r e n u m e ra to r ó w .

Redakcya.

KRONIKA BIEŻĄCA.
Podania o koncesye na nowe apteki wnieśli :
Mr. S t a n i s ł a w  J a n  G o d l e w s k i ,  kierownik apteki szpitalnej we L w o ­

wie na nową aptekę we Lwowie przy ul. Gołuchowskich lub ul. Grodzkiej.
Mr. M i c h a ł  W i n c e n t y  K r o k o w s k i ,  zajęty w aptece p. Norberta H a ’ 

bera w Stryju, na  nową aptekę w Stryju przy ul. Cmentarnej, Słowackiego i Z ie ­
lonej, oraz na nową aptękę w Synowódźku wyższem.

Mr, A u g u s t  C h r i s t ,  dzierżawca apteki w Nowym Targu, na nową aptekę 
w Żywcu w Rynku lub przy placu św. Krzyża, oraz na nową aptękę w Jaworznie 
w Rynku, przy ul. Jagiellońskiej lub Mickiewicza.
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Mr. S a m s o n  K l a h r ,  dzierżawca apteki w Skawinie, na nową aptekę 
w Tarnowie przy ul. Krakowskiej w pobliżu dworca kolejowego, na Burku, Gra­
bówce lub przy ul. Koszarowej.

Mr. L u d w i k  L e b e d o w i c z ,  dzierżawca apteki w Muszynie, na nową 
aptekę w Krynicy-Zdroju w szeregu domów od rampy deptaku do willi Romanówki.

Mr. J ó z e f  A n t o n i  P e l c ,  dzierżawca apteki w Dobczycach na nową 
aptekę w Przemyślu w Rynku.

Mr. J ó z e f  S k u r e w i c z ,  zarządca apteki w Nadwornie, na nową aptekę 
we Lwowie, w głębi ul. Potockiego.

Mr. S t a n i s ł a w  M a r a s z e w s k i ,  dzierżawca apteki w Radomyślu nad Sa­
nem, na nową aptekę w Jarosławiu, przy ul. Pełkińskiej, Spytka i Trzeciego Maja.

Mr. F r a n c i s z e k  P i k ,  dzierżawca apteki w Bukowsku, na nową aptekę 
w Tarnowie, przy placu na Burku.

Mr. S t e f a n  P a n a s i ń s k  i, zarządca apteki w Rymanowie na nową aptekę 
w Podbużu.

Dr. J a n  B a r ą c z ,  lekarz kraj. zakładu nauk. roln. w Dublanach, wniósł po­
danie o zezwolenie na utrzymywanie lekarskiej apteki domowej w Dublanach pow. 
lwowski.

Odmówienie koncesyi:
G. k. Namiestnictwo odmówiło udzielenia koncesyi Mr. I g n a c e m u  B e r ­

g e r o w i ,  na drugą aptekę w Żywcu w Piynku.
Mr. J a n o w i -  G ó r n e m u  i Mr .  M i e c z y s ł a w o w i  L e w i ń s k i e m u ,  

również na nowe apteki w Żywcu. Wniesionych rekursów c. k. Ministerstwo nie 
uwzględniło.

Zmiana w łasnośc i:
Apteka p. Z. Marcoina przeszła na własność Mr. W i l h e l m a  Ę h r 1 i c h a. 

Młodemu szefowi życzymy powodzenia.
Mianowanie Komisyi dla egzaminów farm aceutycznych na Uniwersytecie 

Jagiellońskim. Minister oświaty w porozumieniu z Ministrem spraw wewn. zamia­
nował na rok szkolny 1912/13  następującą Komisyę egzaminacyjną dla rygorozów 
farmaceutycznych: Przy egzaminach wstępnych egzaminatorem z fizyki pozostał Dr. 
August Witkowski, z botaniki prof. Dr. Maryan Raciborski, a z ogólnej chemii prof. Dr. 
Karol Olszewski ; przy rygorozum farmaceutycznem komisarzem zamianowany został 
Dr. Bielański, zastępcą prof. Dr. Ponikło. Egzaminatorami : Z ogólnej farmaceut. 
chemii prof. Dr. Olszewski i prof. Dr. Ludwik Bruner, zaś z farmakógnozyi prof. Dr. 
Józef Łazarski. Koegzaminatorami aptekarze: Karol Łuczko i Franciszek Ksawery Mikucki.

Lwowska Komisya dla egzaminów fa rm aceu tycznych :
P r z y  e g z a m i n i e  p r z e j ś c i o w y m :  z fizyki egzaminuje prof. Dr. Ignacy 

Zakrzewski, z botaniki prof. Dr. Ciesielski, z ogólnej chemii prof. Dr. Tołtoczko 
i prof. Dr. Opolski.

Przy rygorozum farmaceutycznem komisarzem mianowany został Dr. Zdzisław 
Lachowicz, a jego zastępcą Dr. Kalikst Krzyżanowski.

Egzaminatorami z ogólnej i farmaceutycznej chemii, prof. Dr. Tołłoczko, 
i prof. Dr. Opolski.

Z farmakognozyi prof. Dr. Leon Popielski i Dr. Władysław Mazurkiewicz.
Koegzaminatorami aptekarze : Karol Sklepiński i Dr. Piepes-Poratyński.
Protomedykiem zamianowano Dr. Zdzisława Lachowicza. Na nowem a tak 

zaszczytnem stanowisku życzymy jaknajlepszego powodzenia.
Ślub. Dnia 12 września b. r. odbył się w kościele 0 0 .  Kapucynów w Kra­

kowie ślub kol. Kazimierza Stasiniewicza, dzierżawcy apteki w Rawie-ruskiej z p. 
Heleną Steinkellerówną. Na tej drodze życzymy Młodej parze jak najwięcej szczęścia.

Odznaczenie. Cesarz nadał aptekarzowi L u d w i k o w i  N o s o w i ,  burmistrzowi 
Czortkowa, krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa.
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20-letni jubileusz Akademickiego Kółka farmaceutycznego we Lwowie.
Wydział akad. kółka farmaceut. we Lwowie na odbytem posiedzeniu dnia 11 czer­
wca uchwalił przypadającą 2 0 -letnią rocznicę istnienia kółka obchodzić jubileuszem. 
Wydział przeto zwraca się do wszystkich byłych tak członków, jak też i słuchaczy, 
farmacyi z prośbą o łaskawe nadsyłanie swych adresów, dat i szczegółów odnoszą­
cych się do rozwoju kółka. Wszelkie pisma uprasza się nadsyłać na ręce prezesa 
kółka Michała Gałkiewicza Lwów — Rynek, apteka cyrkularna.

W ystaw a międzynarodowa w  Holandyi. W  setną rocznicę samodzielności 
swej, a więc w roku 1913, Holandya zamierza zorganizować u siebie wystawę 
międzynarodową. Plan wystawy oparto na innych podstawach, niż wogóle wszystkie 
dotychczasowe. Wystawa rozbita będzie na poszczególne wystawy w 16 miastach 
holenderskich ; każie z tych miast weźmie w ten sposób udział w wystawie po­
wszechnej ze ściśle ograniczonym zakresem materyału wystawowego, odpowiadają­
cym Jego warunkom lokalnym, ekonomicznym i kulturalnym.

Nowy SpOSÓb zmiękczania wody. W  ostatnich czasach w Europie i Ame­
ryce czynione są liczne próby i doświadczenia z interesującym wynalazkiem zmięk­
czania wody, polegającym na przepuszczaniu jej przez koryta glinowe. Amerykanin 
Duggan na zebraniu chemików w Nowym Jorku miał odczyt na powyższy temat, 
przepowiadając nowemu wynalazkowi świetną przyszłość. Woda, pod wpływem glinu 
staje się podobno nadzwyczaj miękka, zużycie zaś glinu jest zaledwie dostrzegalne. 
Światło ma przytem odgrywać również ważną rolę. (Przeglądchem.techn. 1912 Nr. 7.)

Zaprowadzenie matury  na Węgrzech. Cesarz sankcyonował w Bad Ichl 3 
sierpnia b. r. rozporządzenie Ministra oświaty, dotyczące reformy studyów farma­
ceutycznych. Matura, o którą druga połowa Monarchii bezskutecznie się upomina, 
wejdzie niebawem w życie.

t  Zygmunt Marcoin, aptekarz, zmarł w Krakowie w 49 roku życia, 
f  Michał BardaSZ, aptekarz w Bośni pochodzący z Galicyi, zmarł 72 roku życia.

Wykaz pierwszego austryackiego T ow arzystw a kredytowego aptekarzy, 
za re jes tr .  z ogr. por. w Wiedniu I. Regierungsgasse 4.

W y k a z  z dniem 30 czerwca 1912.
Wpłacone u d z ia ły ............................................. K 299 0 0 0 —
4 1/2° o wkładki na k s i ą ż e c z k i ..........................   223.095 '53
Fundusz rezerwowy i zabezpieczenia . . „ 24 5 .0 0 0 ’ —
Wypłacone pożyczki  .................................... ......  2,992.297-—

Obrót kasowy w czerwcu wynosił przeszło 35 milionów koron.

W y k a z  z dniem 31 lipca 1912.
W płacone u d z ia ły .............................................K 305 .500 '—
4>/,°/o wkładki na książeczki . . . . , „ 198.695-11
Fundusz rezerwowy i zabezpieczenia . . „ 257 .000 '—
Wypłacone p o ż y c z k i ......................................... ......  3 ,062.807 '—

Obrót kasowy w lipcu 1912 wynosił przeszło 39 milionów koron.

W y k a z  z dniem 31 sierpnia 1912.
Wpłacone u d z i a ł y ................................................... K 307.0 0 0 -—
4 1/2°/o wkładki na książeczki . . . . .  „ 189.142 '82
Fundusz rezerwowy i zabezpieczenia . . „ 249.260 ' —
Wypłacone p o ż y c z k i ......................................... ......  048.805 ' —

Obrót kasowy w sierpniu wynosił przeszło 43 milionów koron.
Ustnych i pisemnych iuformacyi udziela się jak najchętniej.

Dyrelccya.
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Treść zeszytu 9-go : Dr. A. S k lep iń sk i: O nowym aparacie do wywiązywania gazów '.— 
K ronika naukow a. — Z praktyki fa rm aceu tycznej.— Praktyczne postępow anie przy w izytacyach 
aptek. — Z piśm iennictw a. — Ze stowarzyszeń, — Z Kasy dla chorych- — Na wydaw nictw o 
„Kroniki farm aceu tycznej“ . — Kronika bież.ąca. — Ogłoszenia.
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Z D Z I S Ł A W A  Z A W A L  K I E W !  C Z A

ZARYS KSI4ŻK0WANIA W APTEKACH
J E S T  DO NA B Y C IA

W  R E D A K C Y S  W  K A M I O N C E  S T R U M I L O W E J .
E g z e m p l a r z e  o p r a w n e  K 3  2 0 ,  a  b r o s z u r o w a n e  K 2  2 0 .  
Na kosz ta  przesyłki poleconej należy dołączyć kwotę 35 halerzy . 
T e g o ż  autora: Dziennik ewidencyjny obrotów aptecznych,
fo rm a t 2 1 X 3 4  cm . na  o k re s  p ię c io le tn i, w o p ra w ie  p łó c ie n n e j. 

Cena egzemplarza z przesyłką pocztową wynosi 6 K za nadesłaniem kwoty przekazem.

T e g o ż  autora: O  L E K O S P I S I E  V I I I .  =
Cena zniżona po 3 korony za egzemplarz.

Grzebień do barwienia włosów.
P rzeszło  100.000  w  użyciu. B arw i w ło sy  szpako­
w a te  lub rude na blond albo ciem ne. — Środek  

zu p ełn ie  n ieszkod liw y, latam i do użycia. 
K osztuje 4  §€. P rzy odsprzedaży znaczny rabat.

i a r g o o a l  C o . Berlin 437, Lfchterfeld. Str. 33.r
1 1
FARMACYA“

KOUC. BIURO POŚREDNICTW A W  SPRAWACH APTEKARSKICH
WE LWOWIE, UL. LEONA SAPIEHY L. 71

p ośred n iczy  p rzy  d z ierżaw ien iu , k u p n ie  i sp rzed aży  
aptek , w y r a b i a  p o s a d y  m ag istrom , su sten ta n to m  
i  asp iran tom  farm acyi. U d zie la  in form acy i w  w sze l-  
s a a s s a  k ich  sp raw ach  ap tek arsk ich , sasasasszaa

Mr. T R O S H O L A Ń S K I .

Redaktor odpowiedzialny: fifir. J a n  H e n o c h .
Nakładem Gal. Tow. farm. «Unitas». — Drukarnia Związkowa w Krakowie (ul. Mikołajska L. 18) 

pod zarządem A. Szyjewskiego.


